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Ten, który odważył się pracować!
Cała Polska obchodzi dziś rocznicę śmierci 

człowieka, który odw ażył się pracow ać !
Sto pięćdziesiąt lat temu, jak umarł cichy i skro

mny, ale wielki i niestrudzony ksiądz Stanisław 
Konarski, który jest ojcem  duchow ym  dzisiejszej 
Polski i twórcą nowożytnego narodu polskiego.

Urodził się on w najsmutniejszych czasach re
publiki szlacheckiej, b e  w czasach siskich. Ginęło 
wtedy nietylko państw o, ale i serce polskie za
trute jadem  anarchji, w archolstw a i zgnilizny.

Sasowie rozpili naród polski, a ciemnota go 
upodliła.

Przez przeszło pięćdziesiąt lat prawie nikt 
w Polsce nie pracował, nie czytał, ani nie pisał, 
przez tyleż lat nie p izyszedł ani jeden sejm 
w Polsce do skutku, bo zerwali je warchołowie 
i sprzedawczycy szlacheccy swojem  „liberum Te- 
to*. Połowa Polski wtedy piła, a połowa modliła 
aię po kościołarh, o popraw ie i o pracy nikt nie 
myślał !

W tedy to pojawia się u nas ks. Konarski. W i
dząc, co się dzieje, postanow ił ratować naród 
polski. Po długoletniej w ięc pracy nad 3obą za 
granicą wraca do Polski, aby ją pouczyć i poprawić. 
W tym celu zakłada szkoły, by w ychować ntjwe 
pracowite pokolenie i uczy je prawdziwej m iło
ści Boga i Ojczyzny, to jest zaparcia się siebie 
dla bliźnich, a przedewszystkiem spełnienia twar
dego, codziennego obowiązku !

Sam daie przykład, oto zaczyna ogrom  trudu, 
p rzechodzącego  ludzkie siły !

W ydaje bowiem piorunujące dzieło .O  skute
cznym rad sposobie*, w którem z całą odw agą 
występuje przeciw  cielcowi polskiego bezrządu 
t. j. „liberum veto“ i żelazną swą pracą o b y 
watelską, daje Polsce późniejszych twórców 
Konftytucji Trzeciom ajowej, która raz na zawsze 
anarchję polską obaliła !

O n  pierwszy zreformował średniowieczną d o 
tąd szkołę polską, by m ogła wychować dzielnych 
obywateli. Dał więc swej ojczyznii przebogatą 
pracę całego sw ego żywota, otw orzył jej oczy 
na zło, nauczył ją myśleć, a przedewszystkiem  
pracować.

O n sam dał jej przykład najlepszy ! Uczył i p i
sał całe życie, dał Polsce więcej, niż stu innych 
wielkich i sła win ch, b e  pracą swą obudził naród 
nowy i Inni kochali i cierpieli ze mil jony, on  
myślał i pracował dla miljonów. Był on więcej 
niż poetą i kaznodzieją, był to człowiek czynu I

D latego tó król Stanisław Poniatowski kazał ku 
czci Konarkiego wybić medal, z napisem  : sape- 
re au so ”, czyli tem u „kióry odw ażył się być 
mądrym ”. —  My czcimy go zaś za to, że się 
odważył p raco w ać!

Dziś cała Polska święci wielką rocznicę tego  
człowieka czynu ! —

Z y g m u n t  Lubertouicz .
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Kolej Nowy Tary-Czorsztyn.
W sprawie budow y kolei Now y Targ-C zorsztyn 

i eksploatacji andezytu latrzańskiego odbyło się 
w  dniu I. września b. r. w Ministerstwie robót 
publicznych w Warszawie posiedzenie ze w sp ó ł
udziałem  przedstawiciela min. rob. publ. P. Rap- 
pego , banku przem . i handlu P. Pełki, N ow ego 
Sącz.. P. N ow akow skiego, Instyt geologicznego 
P  M orozewicza, D rohojewskiego P Dłuskie
go, Powiatu N ow otarskiego Posła Bednarczyka. 
Przew odniczącym  w ybrano P. Rappego, a sekre
tarzem  P. Dłuskiego.

W dyskusji zabierali głos wszyscy obecni, a po 
spraw ozdaniu p. M orozewicza, który na miejscu 
w  Kluszkowcach oglądał teren i jakość kamienia 
na górze ,\A źar‘ i uznał takowy za najlepszy w  Pol
sce, jednum yślnie uchw alono zawiązać akcyjną 
spółkę dla eksploatacji andezytów  tatrzańskich. 
O pracow ania statutu podjął się p. Dłuski w ter
minie do  8. października b. r , w którym to dniu 
podda Komitet projekt statutu rozpatrzeniu. Uchwa
lono również rozpisanie konkursu na kierowmka 
technika, który płatny przez bank przem .-handl. 
zająłby się czynnościami imieniem Spółki. Kon

Zygm unt L u berfw ice ,

MODLITWA WIECZORNA.
Gdy nad Tatrami gasną zorze 
i srebrny księżyc się wyłania, 
zbłąkane serce me otworzę, 
pragnące Twego zmiłowania.

Blaskiem gwiazd złotych rozmodlony, 
nie proszę nic dla siebie wcale, 
lecz pobłogosław moje strony 
Ojczyznę moją i Podhale

Nie proszę o nic Cię na świecie,
nawet o serce przyjaciela,
lecz innych ludzi niechże przecie,
Twa łaska szczodrzej poobdziela . . .

Wszystko mnie krwawi dziś i boli 
i żyć na świecie tak mi trudno, 
lecz moim dzieciom pom óż w doli, 
b' miały drogę mniej odludną . . .
Smutne mi k a ż d ć d z iś  i wczora 
i każdy dzień mój, co przelata, 
lecz bron, gdzie wdo .va leży chora, 
albo gdzie sierót plunie chata I

kurs ten zostanie ogłoszony w czterech dzien
nikach polskich. Uchwalono odnieść się do w szy
stkich interesow anych, aby podali w ysokość sw o
ich Udziałów. Przedstawiciel Ministrerstwa Robót 
publ. oświadczył, że w budżecie Min, Rob. publ. 
w stawiono na rok bieżący 3 miljony franków 
szwajcarskich, które zostaną Komitetowi wypłaco
ne w markach polskich po kursie, jaki będzie 
w dniu wypłaty, a również na rok następny b ę 
dzie wstawiona do budżetu odpow iednia kwota. 
Min. Rob. publ. odniesie się do Ministr. kolei 
Państw o wydanie sporządzonej przed w ojną 
trasy kolei Nowy Targ Krościenko oraz o w y p o 
życzenie szyn kolejow ych na w spom nianą kolej,' 
co Min. kolei przyrzekło uczynić. P. Dłuski im ie
niem p. Drohojewskiego oświadczył, źe dostar
czy potrzebnego materjału drzew nego do budo  
wy kolei wartości IOOOOC fr. szwajcarskich oraz 
gdyby była potrzeba, gruntów  bezpłatnie, jako też 
,ły wodnej w przygotow anej młynówce. To wszy

stko gotow e jest oddać do  użytku. Komitetu 
względnie utworzyć się mającej spółki.

Powiat Nowy Targ w myśl uchwały Rady 
pow. wykupi ewentualnie wypłaci gotów kę na 
wykupno gruntów  potrzebnych pod budow ę kolei, 
Ministerstwo Robót publ. odstąpiło dla Komitetu

Dziwny jest żal moj i tęsknota, 
gdy dzw onek słyszę wieczór z wieży, 
gdy księżyc światło swoje mota 
i chciałbym lepiej żyć i szczerzej I

Dawnom zapomniał słów modlitwy, 
dlategom smutny i bezdomny, 
jak ten nad morzem cień rybitwy. 
ginący w pustce przeogromnej.

Kochałem cieślę z Nazaretu 
i najlepszego jego  Syna, 
lecz szedłem czasem tam, a nie tu, 
gdzie On przykazał! — Moja wina I

Nie będę chwalił się przed Tobą, 
słabość jest we mnie, łzy i próchno, 
niechaj nie płacze nikt żałobą, 
gdy wichry porwą mnie i zdmuchną . . .

Byłem, jak każdy człowiek bywa, 
dumny, przewrotny i zuchwały, 
kąkolem ma porosła niwa 
i kąkol siałem w drodze całej ..  .

Gdybym dziś zaczął żyć na nowo, 
wiem, że to samo się powtórzy,



Nr 42 .GAZETA PODHALAŃSKA' 3

pom ieszczenie w swoim gmachu, gdzie tenże sta
le urzęduje z przybraniem  siły pisarskiej, płatnej 
przez bank przem. handl.

Jak widać z pow yższego spraw ozdania sprawa 
eksploatacji andezytu w Kluszkowcach jako też 
budow a kolei jest na dobrej drodze, zaintereso
wały się nią czynniki tak urzędow e jak i kapi
talistyczne. Dzieło to  jeszcze w tym roku zosta
nie rozpoczęte. Sprawa jest bardzo ważna dla 
ludności północnej części powiatu jako też dla 
całegw' Podhala.

Zatem nie m ożna jej ani na chwilę zasypiać, 
ale kuć żelazo póki gorące.

Po rozpisaniu wysokości akcyi winni zam ożniej
si Polacy takowe wykupić, abyśm y nie musieli 
•g lądać  się na kapitał zagraniczny.

Pottl Jęze f Bednarczyk.

Stan zbiorów w Polsce
podany przez Min. Roln. na konferencji p ra

sowej w dniu 4. b. m. Ministerstwo stw ierdziło 
przedewszystkiem ogólną popraw ę stanu roln i
ctwa na całym obszarze ziem polskich w s to su n 
ku do lat ubiegłych. O dłogi zmalały w b. r. do

pójdę z swą skargą purpurową, 
nie sprostam piorunowej burzy !

Zmamiłem Twych talentów sporo, 
ból mi zawodów skrzywił usta, 
i gdy tak złote gwiazdy gorą, 
dziwnie jest droga moja pusta !

Więc wielkie daj mi dziś cierpienie 
i w duszę moją uderz grzmotem, 
niech moc z niej tryśnie i płomienie, 
i długo po mnie trwają potem !

O ześlij Panie na mnie gromy,
bijące głucho nadobłocznie,
bo byłem długo niewidomy,
więc niech mój w mroku duch nie spocznie !

Daj mi na czoło stygmat męski, 
na swego pasuj mnie rycerza, 
co się nie trwożąc żadnej klęski, 
w głąb własnej piersi złej uderza !

Niech idzie naprzód moje dzieło, 
choćby to pokrok był ślimaczy, 
wszak wszystko co się z Ciebie wzięło, 
przed Tobą wartość m a . .  . i znaczy !

400.000 ha. i to istnieją tylko poza Bugiem 
i Niemnem. Stało się to dzięki wydatnej pom ocy 
państwa.

Zbiory tegoroczne wypadły na ogół bardzo 
korzystnie, przewyższają bowiem znacznie nawet 
zbiory przedw ojenne z wyjątkiem jednej pszeni
cy, która wykazuje zniżkę w zbiorach, a m iano
wicie wynosi 80% zbioru przedw ojennego, nato
miast żyto wykazuje zwyżkę 16%, jęczmienia 19% 
owsa 30% ponad zbiory przedw ojenne. Ziemniaki 
wykazują zbiór co najmniej równy jeżeli nie wyż
szy od norm alnego przedw ojennego.

Konsum pcja zbóż, która w latach wojennych 
i pow ojennych spadła, podnosi się u nas z każ
dym rokiem, co dowodzi wzrostu tak produkcji 
jak i dobrobytu w kraju, Wynosiła ona w roku 
1920/21 164 kg. na głowę, zaś dziś wynosi 185 
kg. Jeżeli przyjmiemy w b, r. dalszą zwyżkę kon
sumpcji na 195 kg., a naw et norm alną przeciętną 
przedw ojenną 222 kg. to z ogólnego zbioru 
zbóż chlebow ych w ynoszącego obecnie 79 mil- 
jonów  ctn. metr. powiększonych o zapas ze
szłoroczny wynoszący około 30.000 wag. pozostanie 
na wywóz w pierwszym w ypadku 122 "a w dru
gim 73 tysiące w agonów  zboża chlebow ego, do 
czego należy doliczyć jeszcze około 46 tysięcy

O przebacz Panie, ja nie proszę 
o skarby ziemi, nieba cuda,
0 uśmiech szczęścia i rozkosze, 
anj czy mój się czyn dziś uda.

Zmarniały ludzkie mi oklaski
1 nie ucieszy nic mnie zgoła, 
lecz szukam Ciebie ! i tej łaski 
dziś ma zbłąkana dusza woła !

Chcę wysnuć Ciebie z serca trzewi, 
jak jakąś nitkę aksamitną, 
potem się duch mój roześpiewi 
i wszystkie moje łzy zakwitną 1

Z skorupy grzesznej duszy mojej, 
z czuwania mego i tęsknoty, 
niech tęczą skrzydeł się przystroi 
lecący w niebo anioły złoty,

■* '* *
Wieczorną ciszą rozmodlony, 
nie pragnę nic dla siebie wcale, 
lecz pobłogosław moje strony, 
Ojczyznę moją i Podhale.
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w agonów  jęczmienia i bardzo pokaźną ilość 
e w s r  Ziemniaków mielibyśmy też do zbycia 
poza granice kraju około 1 *50 tysięcy w agonów . 
N adw yika produkcji w połączeniu z wzm ożone- 
mi wydatkami rolnikow  na żniwa i roboty jesien
ne spow odow ały  znaczną podnż płodów  rolnych 
przewyższającą pokup, co wpłynęło na zniżkę 
ceny i spow odow ało niewspółm ierną taniość p ło 
dów  rolnych w stosunku do  w ytworów przem y
słowych Urząd statystyczny oblicza n. p. że 
w ostatnich m iesiącach żyto było tańsze w sto
sunku do przeciętnych cen innych towarów o 
« Q * , a także ceny na naszych rynkach były 
niższe od  cen w innych krajach i tak : gdy  cena 

wynosiła w Berlinie 3.34 dolara, w Paryżu 
4,14 zaś w C hicago 3.8 to  u nas tylko 2.54. 
Stąd też skargi i n iezadow olenie wśród rolników 
zupejpie uzasadnione i zachodzi naw et obaw ę, 
aby ceny nie ukształtował)* tlę  w  przyszłości n i
że) poziom u opłacalności produkcji rolniczej. 
Dzisiaj już nie m ogą mieć miasta pretensji do  
wsi ani o nadm ierne ceny, ani »eż m ogą na nie 
składać przyczyny ustawicznie wzrastającej d ro 
żyzny Nadmienić wypada, że cena natomiast 
męki jest niepom iernie w ygórow aną i nie o d p o 
wiada zupełnie cenie zboża.

Stan ten niezdrów)' nie m oże zresztą trw ać 
długo, bo pow ażnie zagrażałby naszej produkcji 
rolnej. Ministerstwo podaje w tym kierunku bar
dzo ciekawe obliczenia ; i tak gospodarz 15-to 
m orgow y obsiewający 3-cią część żytem i zbie
rający 7 cetn. metr. potrzebow ał na zakupno 
uprzęży dla pary koni 1-dną dziewiątą cześć 
rocznego zbioru, a dziś zużywa na to f ną piątą 
część. Na kupno butów  zużywał ten, co otrzy
muje ordynarję, ilość żyta potrzebną na dni 40, 
a dziś mimo znacznie wyższej ordynarji zużywa 
na kupno butów  ilość żyta przypadającą nań na 
ani 116. Okucie konia kosztow ało 27 kg. żyta 
dziś 50 kg. Ten sam stosunek zachodzi i z in- 
nemi artykułami potrzebnem i w gospodarstw ie, nic 
też dziwnego, że rolnictwo zupełnie zresztą słu
sznie krzyczy i upom ina się o popraw ę cen za 
produkty swoje.

P odhalan ie! Czytajcie i rozpowszechniajcie sw oją Gazetę.
Każdy niech sobie poczyta za punkt honoru  
z jeć rać  choćby j e d n e g o  prenum eratora.

D r , S ta n u ia w  K ip ta ,

Kierunki rozwoju gospodarczego 
fodhala.

(Dokończenie)

N ie wierzę zas w to, by P iństw o mogło przyjść 
z wydatniejszą pom ocą w nabyciu ziemi iak licznym 
rzeszom  ziemi potrzebującym .

W każdym jednak razie odpow iednie czynniki 
jak Związek Podhalan, posłowie podhalańscy 
winni baczyć, aby przy ew entiatnam  pi zap row a
dzaniu państwowej alrcji parceiacytnej w związku 
z wykopywaniem reformy rolnej chłop podha
lański, jako najbai dziej potrzebujący ziemi w szcze
gólny sposób  był uw zględniony.

Trudno też nie popierać możliwie najusilniej 
ekonomicznie silniejszych jednostek  w kierunku 
przesiedlenia. Tych jednak niewielu Może kie
d y ^  g dy  się stosunki zmienią na lepsze, k.eay 
nasz chłop będzie m ógł zaoszczędzić coś p ienię- 
dzy, kwestja to będzie poważniej dla Podhala 
otwartą — i wówczas, mo<em zdaniem  należało
by jak największej możliwie ilości chłopow  góral
skich pom óc w  przfcsirdianiu na kresy .

Przejdę obecnie dc niesłychanie ważnego le
karstwa na biedę, od dziesiątek lat pow szechnie 
zresztą stosow anego na Podhalu z bardzo d o 
datnim skutkiem, & mianowicie dc emigracji za 
robkow ej do Stanów Zjednoczonych Ameryki P ó ł 
nocnej. Lekarstwo io może przykre, bo skazujące 
na kiikoletnie wygnanie z Ojczyzny najcenniejszy 
materjał ludzki. Z tą jednak stroną em ig ra 
cji musimy się lednak pogodzić w obec jej stron 
jasnych. Cudow ne bowiem słowo .dolar* będzie 
plastrem kojącym na chorobliwy organ.zm  s p o 
łeczny naszego kąta.To magiczne słowo pozw oli 
całemu szeregow i naszych chłopów  nabyć w in
nych stronach Polski w bogatszych w ziemie 
jeśli nie folwarki, to przynajmniej przyzwoite sam o
wystarczalne gospodarstw a, umożliwi reem igran
towi dokupienie na miejscu od  sąsiada kawałka 
gruntu, pchnie się dzieci do szkół, rzemiosła 
czy handlu.

Trudno s<ę jednak dostać do tego kraju, gdzie 
robotnik dziennie więcej zarobi, niźli u nas p rz e 
ciętny urzędnik niższych kategoryj — z pow odu 
ograniczeń em igiacyjnych ze strony Ameryki. M oż
na śmiało rzec, że tych skrom nych parędziesiąt 
tysięcy ludzi kontyngentu polskiego m ogłoby sze
rokie Podhale same wypełnić.
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Obowiązkiem  więc rzędu i właściwych czynni
ków umożliwić tym ludziom wyjazd na zarobek, 
kiorz) już przed wojną spławili, że Austrja, a n a 
stępnie Polska miały czynny bilans płatniczy w sto
sunku do Ameryki

Powinno się pamiętać o tem, że na szerokiem 
Podhalu Drawie każdy dom  mian, czy ma jeszcze 
dziś kogoś z rodziny na wychodzctwie- Nie wol- 
npj w ięc wypełniać i tak skromnej liczby kontyn
gen tu  emigrantów żydami rosyjskiemi.

C hociaż bez w iększego zapału należy także 
poprzeć em igrację zarobkow ą do Francji W yma
g ać jednsk musimy ażeby na tym terenie g ó ra 
lowi jeszcze nieznanym Rząd polski roztoczył jak 
najczujniejszą opiekę nad tymi emigrantami, b ro
nił przed wyzyskiem za strony pracodaw ców  
i nadużyć ze strony różnych hjen em igracyjnych.

Dwa o su tn ie  lekarstwa choć przykre, jednak 
konieczne i najprędzej m ogą duszącym  się na 
w iejscu siłom naszych górali dać zajęcie i zaro 
bek, ą w skutkach m ożność oszczędzania.

Przegląd polityczny.
Sprawy polskie. Sejm nasz zbiera się na jesienną 

sesję dnia 9. b m Spodziew ać się należy, że 
obrady  te będą ow ocne zwłaszcza na najbardziej 
obecnie zagrożontm  finansowem pclu  Rząd wnosi 
do Sejmu szereg poprą wen w spraw ach podatko
wych, gdyż spadek marki pociągnął za sobą 
.akźe spadex przewidywanych dochodów , / z  zaś 
nasza marka spada, to przyczyny są jasne Przez 
Górny Śląsk mamy styczność z Niemcami i m n ó 
stwo naszych m arek przedostaje się do Niemiec, 
gd/<e w obec olbrzym iego spadku pieniędzy n.e- 
mieckich używa się ich na zakupno wysokocen- 
nych walut zagranicznych, a przez to obniża się 
wartość .naszej marki. Przytem w Niem czech jest 
silny rozstrój; a nawet przewiduje się w nich 
przew rót, który nie obejdzie się bez zamieszek, 
m ogących dotknąć Polskę. Na to giełda, sk łada
jąca się z żydów  i tak niechętnych obecnem u 
rządowi, odpow iada popłochem  i obniżaniem  
marki polskiej. Również druk dalszy banknotów , 
konieczny bez pożyczki zagranicznej, przyczynia 
się do obniżem a wartości naszego pieniądza. 
Ostatnią wreszcie przyczyną są plotki, puszczane 
przez różnych ludzi to nieśw iłdom ych rzeczy, to 
złośliwych jużto o rozbiciu się pożyczek zagra
nicznych, jużto o zmianach osobistych w rządzie.

Tymczasem zmian tych niema, a pożyczka am e
rykańska na. bank (.misyjny i francuska na potrze
by wojska są załatwione, angielski! zaś na pokry
cie deficytu prawie dochodzi do skutku Trzeba 
tylko zimnej krwi i wysiłku całego społeczeństwa, 
aby spekulantom  nie pozwolić na obniżanie dal 
sze naszej marki. D oradca finansowy nasze 
go rządu liilton Y oung, który przybył z ki>ku 
wytrawnymi pom ocnikam i angielskimi i zabawi 
u nas 2 miesiące, jest przekonany, ż> popraw a 
naszych stosunków finansowych jest możliwa, ale 
zależy od woli całego społeczeństwa. W Polsce 
bawi obecnie również wybitny znawca finansów 
Francuz p. B*rengc~.

W Niemczach, jak już wspomnieliśmy, panuje 
zamęt. Na póhiocy m* władzę p  Stresemann, 
który utworzył naw y rz ąd . tym lazetr bez sorja  
listów i stoi «a stanowisku tepublikańskiem , 
w środkow ych Niemezech : w Saksonji i Turyngji 
rządy mają w rękach socjaliści i gotow i są po łą
czyć nawet z komunistami t. j. bolszewikam i nie- 
mieękńni przeciw południowym  Niemnom, a zwła
szcza Bawarji, gdzie Drze waż? ją zwolennicy k ró 
lestwa, wypędzający obecn ie żydów. C zy  r  tego 
wyniknie wojna dom ow a w Niemczech, trudno 
dziś przew idzieć; p^wn* wydaje się tylko, źe 
cały ten rozłam popiera jedno dawne dążenie 
Niemiec, aby nie zapłacić odszkodow ań.

J u ł s t y *
SZANOW NA REDAKCJO!

Jedyną tutaj i miłą dla nas rozrywką to .G a 
zeta Podhalańska", do którei chcemy też kilka 
słów o tuszem  pow odzeniu napisać. Nie jest 
ono ciekawe, przeciwnie bardzo przykre ale dziś 
trudno mówić o innem, zwłaszcza w Krakowie, 
gdzie drożyzna z dniem każdym niemożliwie 
wzrasta Bezwątpienia dokucza ona każdemu, 
najwięcej jednak odczuw a ją chyba bezdom ny, 
o chłodzie i głodzie uczący się przeciętny aka
demik.

W stosunkach przedwakacyjnych, a obecnycn 
zaszła kolosalna różnica, bo kiedy w czerw cu 
można się było skromnie za pół miljona utrzy
mać, to dziś suma dwóch miijonów wydatków 
tych absolutnie nie pokryje. Jesteśmy w prawdzie 
zorganizowani w różne stowarzyszenia sam opo
mocowe, którem ala nas w tym wypadku jest 
Koło Podhalan, lecz same organizacje, mimo 
najlepszych chęci, bez pom ocy starszego społe
czeństwa nic zrobić nie potralią.
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W czasie ubiegłych wakacyj, mieliśmy p o leco 
ne urządzać na naszym terenie akcje sam opom o
cowe. Trudno mówić, czy rezultat tych prac był 
wielki — w każdym razie mieliśmy pewien d o 
chód, który jednak niczego nam na daleką metą 
nie zapewnia. Już teraz nędza i to coraz większa 
ścielę się na drodze po której przez rok cały 
w pocie czoła kroczyć nam wypada. Jesteśmy 
przekonani, że nietylko poszczególne jednostki 
ale i szersze instytucje zrozumieją działalność 
i ważność naszej sprawy i niezawodnie w kry
tycznej chwili przyjdą nam z pomocą.

Wielki i silny duchem  Narodzie Podhalański, 
pomnij, t t  to Twoi synowie i bracia w ciężkich 
nader warunkach wołają o pom oc.

Zbieramy się razem dość często i w czasie 
gaw ędy na naski tem at zapominamy choć na 
chwilę o tej biedzie, z jaką — niestety — co
dziennie spotykać się musimy. Nie tracimy jednak 
nadziei -— idziemy naprzód — choć niewiadom o, 
czy nędza życiowa da się tu przetrzymać. K oń
cząc, przesyłamy Szanownej Redakcji, Czytelni
kom oraz Wszystkim Podhalańcom  góralskie 
pozdrowienia Woćz

Kraków, w październiku lś>23 
Przyp. R ed a kc ji: Wszelką pom oc, ofiarowaną 

na rzecz Akademików Podhalańców , w naturze 
czy w gotówce przyjmuje Redakcja Gazety P o d 
halańskiej lub Zarząd Główny Związku Podha
lan w Nowym Targu.

Wielki wiec rolniczy zwołuje Z arząd O kręgo 
wy Tow arzystw a rolniczego w N ow ym  T argu  
na dzień 15 października br. o goaz. 12 w sali 
Sokoła. M ają się staw ić wszyscy członkowie 
K ółek rolniczych całego pow iatu. Przem aw iać 
będą p. Inż. J .  L isicki z Żyw ca, P oseł Jó ze f 
B ednarczyk , Insp. A. N owakow ski i P io tr S ta - 
szel, w ójt z M aru sty n y .

W Witowie n a  jub ileuszu  tam tejszego  d ługo
letn iego k ierow nika szkoły jak iś  n ieznany rao r- 
derca strzałem  z rew olw eru położył trupem  
córkę naczeln ika  gm iny Szw aba.

Z Czarnego Dunajea. W e środę 3/10 w ybrał 
się gospodarz z M iędzyczerw iennego n a  ja r 
m ark  do Jab łonk i, aby  kupić krow ę. D opiero 
w D unajcu dowiedział się, ze ja rm a rk u  w J a 
błonce nie będzie, zaczął tedy kupczyć w jed 

nym  i drugim  szynku  na kw aterki, a po tem  
w restaurac ji na litry . J a k a  tam  b y ła  przez: 
noc całą zabaw a, dowiem y się ze śledztw a są 
dowego, gdyż chłop rano  m iał oko spu ch n ię te  
jak cebulę, a  w kieszeni b rak  m iljona i ćwierć.

Gsspsdyni M. 0. pożyczyła żydowi, k tó ry  je s t 
rzeżnikiem  100 dolarów. Czasem  wzięła od n ie 
go .Obrzynków i żył z koszernego m ięsa, sądząc 
że to  dosta je  w procencie. Teraz dow iaduje 
się od żyda, że jej już nic nie w inien, bo ją  
unosem wypłacił. Dobre to n au k a  d la  do larn i- 
ków k tó rzy  gospodarzow i nie pożyczą, jeno  
z żydami robią tak  św ietne in te re sa .

Dnia 6/19 w ssbstę z n ieznanego dotąd pow odu 
spłońęłs w Ł ap szach  w yznych stodoła i: stt jn .a , 
w łasność Jak ó b a  Szwarca. B udynki powyższe 
były  podobno ubezpieczone w korona oh czesk.

Udzlafy karpackiej spółki tekstylnej, poniew aż 
Spó łka n ie  daje znaku  żyoia, w podwójnej w y 
sokości są do odebrania u  p. K aro la  W ielkie- 
wiozą Nowy T arg  ul. św, A nny  2. ( >a szczęś
cie je s t ioh ty lko  k ilk a !)

Znowu bójka. Św idrow i W alen tem u  ż R dzaw id  
rów ieśnicy w bojce kam ieniem  przetrącili nogę. 
M iał w łaśnie iść do w ojska, a teraz m usi się 
leczyć w szpitalu dzięki niew czesnem u w ojen
nem u zapałow i ko lsgów .

Zasłużony u nas i dobrze w spom inany, do 
k tó r E dw ard  N iezabitow ski, obecnie profesor 
un iw ersy te tu  poznańskiego, w ydał broszurę 
naukow ą z rycinam i pt. .W y so k ie  torfowisica 
P odhala  i konieczność ich  ochrony".

Z n an y  uezony, opisawbzy w szystkie torfow i
sk a  P odhala  od Babiej Góry po C zerw one 
w N ow ym  T argu , zaznacza, że ich ciekaw a 
flora ginie od ręki ludzkiej i pożarów .

D latego prosi odpow iednie czynniki o ogro
dzenie row am i pew nych części torfow isk, dla 
u ra tow ania  ich  roślinności, czyli o utw orzenie 
rezerw atów .

T akie ogrody torfow e w ypadałoby zostaw ić 
zdaniem  doktora N iezabitow skiego w środku 
torfow iska na Cze-wonem  koło Nowego T argu , 
n astępn ie koło torfow iska n a  Rów ni, koło L u- 
dzim ierza i koło Podczerw onego.

R ady  g m in n e  pow inny się ze względu na 
naukę po lską n a  to  zgodzić, a przodować im  
pow inna now otarska R ad a  gm inna, aby  dać 
dobry przykład .

Z rozległych u nas torfow isk m ożna bowiem  
poświęcić ogrody, czyli rezerw aty  otoczone ro 
w am i d la dobra polskiej nauki.
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Z resztą  i dzieciom coś pow inniśm y zostawić, 
kiedy lasy  sprzedajem y żydom ! — (el -zet.)

Nowości wydawnicze. K siążn ica Polska Tow  
Nauczycieli szkół średn ich  i wyższych* W a r
szawa, Nowy Ś w iat 59 rozpoczęła w ydaw ać ty 
godnik d la  m łodzieży „Iskry*, którego 1 num er 
ukazał się 6 b. m. i zaw iera wiele bardzo c ie 
kaw ych artyku łów  m niejszych  i w iększych, 

-między innem i o Syrokom li i o Japon ji. N astę
pny  num er będzie zaw ierał bardzo ciekaw ie za
pow iadające się a r ty k u ły  np. O tych  co odwa 
ż . l i  się być m ądrym i, Synow ie M ikada, Św iat 
roślin n a  służbie człow ieka i Id. P ism o m ożua 
śm iało polecić m łodzieży.

Tow arzystw u wydawnicze „K om pas" w Ł o 
dzi w ydało 2 książk i tłu m a  zone : 1) K  H. 
Spurgeuoa. O brazki J a n a  O racza z zajm ującem i 
rozw ażaniam i i 2) Prof. S. D ennerta  : Czy jesl 
B ó g ?  zbijające ze stanow iska wiedzy przyrod 
niczej próby n iew iary  w Boga.

Kilka słów o Bursio fJmnazjainoj w Nowym 
largu. Za staran iem  ludzi dobrej woli pow stała 
"w N owym  T argu  insty tuo ia , k tó ra m a n a  celu 
ułatwieniu kształcenia się m łodzieży biednej, 

*  zdolnaj uczęszczającej do gim nazjum . In s ty 
tucją  tą  jes t  B ursa  g im nazja lna , k tóra w czasie 
sw ego nied ługiego  is tn ien ia  oddała społeczeń
s tw u  już nie m ałe usługi. Może ona się p o 
szczycić calvm szeregiem  w ychowanków, któ* 
rzy już dziś za jm ują  poczestne stanow iska 
w kraju, a którzy nie do p ię lib / tego celu, g d y 
by im  Bursa nie przyszła z pom ocą.

W szęd ie w tych miejscowościach, gdzie są 
gim nazja z ia j in ją  się i Bursy, które się cieszą 
szczegółu ej izą opieką ludności powiatu Dwory 
ok-diczne i gospodarstw a księże zaopatru ją  pi 
wnice i m agazyny w żywność, a szopy w upał.  
U  nas  obsz tfuw dwoiwfeich brak. Ich m iejsce 
powm ni zastąpić mali rolnicy i całe gm iny  urzą
dzając u siebie zbiórkę, czy to ziemniaków 
w czasie ko jania, czy zboża w czasie omłotu, 
czy wreszcie dostarczaj ,c paliwa ze swych l a 
sów lub torfow isk .-

W  czasie w i j a y  św utowe j  b i i ś  ny s p a d k a 
mi jak  niektóre gmin położone w pobliżu No
wego T argu  d'•stare:-, ni y zb io row i  ' mleka dla 
żołnierzy przebywają  y. rh  w szpitalu w Nowym 
Targu. Cfcy ten piękny objaw pom icy zbiorowej 
n ie dułby się i obeerde w p r o w a d z i  w życie ? 
Z wracamy się do Wielebnego D u ;b  w'i5ń-iVvo; 
Niui ;- v u e g tw a  i N. zolaików gmin z prośbą 
by r ;winęli pi dobuą akcję w każdej gminie.

K ażda ofiara będzie m ile w idziana, a  nazw isko 
ofiarodawcy zapisane będzie w Księdze dobro
dziejów  Bursy. N a liście ofiarodawców nie po
w inno b raknąć an i jednej gm iny. W spólnem i 
w ysiłkam i należy dopom ódz K om itetow i do 
spełn ien ia trudnego  zadania, jak iego  się podjął 
p rzy jm ując  do B ursy  koło 60 w ychow anków  
przew ażnie synów  w łościańskich, robotników  
i rzem ieślników  z okolicznych gm in. Czasy są 
ciężkie, tern bardziej pomoc konieczna, w mlo 
d z ieży  leży nasza przyszłość. Jeżeli je j nie u ła 
tw im y kszta łcen ia  się, to  nie będziem y mieć 
sw oich księży, profesorów, inżynierów , dok to 
rów i t  d , gdyż m iejsca ich zajm ą inne n aro 
dowości, k tó re  się ja k  to już  widzimy wrogu 
odnoszą do naszego społeczeństw a.

Z bieracie n ieraz  sk ładk i na  dzieci m urzyńsk ie  
czy japońskie, pam iętajcież i o swojej m łodzie
ży. U fam y, że P odhale  pod ty m  w zględem  
ofiarności n a  cele u łatw ien ia w ykształcenia 
m łodzieży nie da się zaw stydzić !

W szelkie datk i należy nadsy łać  do Z arządu 
B ursy  pod adresem  prefek ta  K s. F . S znajd ro- 
wicza łub  Dra. J .  B ednarsk iego  P rezesa Bursy. 
W y k az  datków  będzie og łaszany  w Gamecie 
P odhalańsk iej.

No burs? gimnazjalny z ło ż y li: Bank ludow*- 
w Jab łonce na O raw ie 800.000 Mkp., pr<>f J . 
P ię tka  z K rakow a 100000 Mkp. Z arząd bursy 
sk łada tą  drogą ofiarodawcom  serdeczne po
dziękow anie.

Polscy bronię języka polskiego w Bufalio. L i
stem z dnia 24 go lipca fcr. podpisanym przez 
ks J a n a  W PeePa. superin tenden ta  szkól pa- 
rafjalnych, ks. B iskup W illiam Turne r  zakazał 
nauczania  języka  polskiego w szkołach ura- 
fj a lny eh w dyeeezji buffaloskiej, Na wet i.brązów 
z napisami w polskim języilu ttrec nie wolno 
L ud  polski katolicki żąda w ykładu  religji w ję  
zyku polskim oraz nauczania  języka polskiego. 
W u b rc  tego został zwołany wielki wjec prote
s tacyjny, który rzeczywiście się odnył, przy 
licznym wsoólu łziale prawie wszystkich Pola 

j ków i przedstawicieli r ó J u Ł h  orgamzacyj
j polskich.
j Sprawa J a w o r z y n y  odesłan i  do Hagi. R a d a  
lj Lig! narodów wydała orzeczenie w sprawie J a

woi u;, : przesiać .sprawę ao opinji T ry b u n a łu  
haskiego z zapytaniem,  cz j^naLży uważać kw e
stę delimit .yji  Jawor zyny  za it /a r tą  czy toż za 
zamknię tą  prz&z decyzję poprzednią. S k irm u n t 
oraz B r i e  oz g o l . d i  się na rezolucję r a p , ' t u .
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Udriały do Podhal. Spk. Wyd. złożyli p . Prof. 
K ocańda Kazimierz 11000 M k., p. Prof. P ię tka  
J a n  108000 M k., p. G alarow ski J a n  21000 Mk., 
Ks. B ukow ski Leopold  11000 Mk.

Na fundusz prasowy 8az. Podhal. złożył p. Cu
dzich Ludw ik 200000 Mk.

Na sprowadzenia BibIJotski z Wlodnia złożyli 
p. Ścisłowicz A ndrzej 100000 M k , p. Paw luśkie- 
w iczówna M arja 80000 Mk.

Połączenia Polski z Ameryką Z końcem  m ie
s iąca w rześnia b. r. zosta ła  o tw arta  bezpośrednia 
kom unikacja rad jo-te legrafiezna pom iędzy Pol
sk ą  a S tanam i Zjednoozonom i A m eryki P ó ł
nocnej za pośrednictw em  nowo w ybudow anej 
i już  uruchom ionej tran sa tlan ty ck ie j s tacji rad jo - 
telegrafisznej w W arszaw ie, k tó ra  s ta le  będzie 
pracow ała w prost z N ew -Jork iem .

D rogą .R ad io - W arszaw a* m ożna będzie prze
syłać w szelkie te legram y, nie w yłączając p ilnych , 
prasow ych i zniżkow ych zam orsk ich  do: 1)

Za tan dział red ak c ja  a la

w szystk ich  krajów  A m eryki Północnej i Ś rodko
wej za op łatą  o 20 centym ów  w złooie n iższą jd 
odnośnych op ła t d rogą telegraficzną d ru tem  
(kablem), czyli o 5 centym ów  w złooie n izszą 
od drogi .R a d io  France*. N. p. T elegram  z Pol 
ski de  Illinois kosztu je drogą kablow ą 1 franka 
70 oentim ów  w złocie, drogą R adio F ran ce  1 fr. 
55 centim  a now ą drogą via .R ad io -W arszaw a*  
będzie kosztow ał I fr. 5Q centim ów  w złooie od 
w yrazu, 2) w szystk ich  krajów  A m eryki Połud. 
za opłatą o 20 centim ów  w złocie n iższą od 
każdorazow ej najn iższej op łaty  drogą kab lo^ą- 
(telegraficzną). N. p. n a jtań sza  ta ry fa  d r u t y  a 
do A rgen tyny  w ynosi 3 fr. 70 oentimów w zło
cie, przy użyciu zaś drogi , r i a  W arszaw a-R adjo* 
koszt nadan ia  w yniesis 3 fr. 50 oentim ów w s ło 
cie o d |w yrazu . W skazów ka via .R ad io -W arsza
wa* je s t bezp ła tną  i w inna być um ieszczona- 
n a  b lankiecie telegrafioznym  w ru b ry c e : uw agi 
służbowe.

b i t n i  id p tw ł td i la ln tś c l .

W ALN E ZGROM ADZENIE
C t i u t t i  B a n tu  MU. S p i z i t o p

x  O K F a n i o z o n ą  p o r ę k ^

w Zakopanem przedtem Towarzystwo Zaliczkowe 
o dbądzie  s ią  dnia 2 7 . października 1923. w loka
lu Banku P odhalańsk iego  o  godz. 11. p rzed  poł., 
•  ileby się •  godzinie .1 1 -tej należy ty  kom plet 
nie zebrał, n astępne W alne Z grom sdzenie z tym  
sam ym  porządkiem  dziennym  odbędzie się o 
godz. 12 tej w po łudn ie  tego sam ego dnia, k tó 
rego uchw ały  będą ważne bezw zględu n a  ilość 

obecnych członków. 
P O .R Z .Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Z m iaua s ta tu tu  w §§ 44., 45. 47. ew entualn ie 
§ 2. i 3.,

2) U chw ała  w ysokośei k redytu  d la  jednego 

C złonka. Dyrekcja.

Zęby sztuczne
złoto i srebro K U P U J E  nawet połam ane 

płacąc n a j w y ż s z a  c a n y :
R o z e n b e r g  zegarmistrz Nowy Targ,
— Rynek I. 3 9  — obok  S ta ro s tw a .

Redaktor odpowiedzialny : Jan Krauzowicz.

Na obecny sezon hodowlany
■t ■ ■ ' ■ p o X * o n  t - —  r—

w spno skaliste i do  bielenia, najlepszej jakości 
cement portlandzki d i c h ó w k ę  ogniotrwałą 
Asbit, Eternit Wiek, po cenach przystępnych 

z szybkę dostawą firma hurtow ni

J A N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  —  R Y N E K  L 1 2 7 .
Na wszelkie zapytania nalaiy ilołąoijrć mączek pocztowy

D R U K A R N I A  I. BORKA w i TARGU
poleca form ularze do

O b lic z e n ia  podatku przemysłowego, 
Kontrakta kupna i sprzedaży b o i .  nakłada 
—  oraz różne druki dla ogólnego użytku —

NAWOZY SZTU CZN E
prawdziwą tom asynę marki .gwiazda,* 
żużle .M artina1*, superfosfat i inne nawo 
zy sztuczna dostarcza w agonow o szybko 
■■■ firma hurtów na = = = = =

J A N  B O D U C H , ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  —  RYNEK L. 127.

Na w szelki* zapytani* n a leży  d o łączyć  znaczek  pocztow y

3ris8s.-.Ti:. i. 3; ■ .3 v «owym Targu


